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Słowa kluczowe Lublin, PRL, renowacja Starego Miasta, czyn społeczny,
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Renowacja Lublina z okazji 10-lecia PRL
W 1954 roku, na dziesięciolecie PRL-u, w Lublinie powstał Park Ludowy, w dużej
mierze budowany w ramach czynu społecznego.  W tym czasie  została  otwarta
wystawa osiągnięć rolniczych na Podzamczu, w miejscu, gdzie dzisiaj jest Dworzec
Główny PKS – to były wówczas puste tereny. Na rocznicę dziesięciolecia PRL-u
sporo odnowiono w mieście, to było właściwie pierwsze odnowienie Starego Miasta,
chociaż remontowano tylko fasady zewnętrzne, od ulicy. W rejonie ulicy Próżnej były
różne małe domki. Mieszkałem tam też z bratem i z późniejszym szwagrem, to była
niemalże typowa lepianka, pokoik z wnęką kuchenną. Pamiętam jak wyglądały ulice
na mojej  trasie do szkoły,  one się dzisiaj  niewiele zmieniły:  Kunickiego, 1 Maja,
Bychawska,  Zamojska i  Przemysłowa.  Zwykle  chodziłem na skróty  przez  wylot
Przemysłowej, koło zamku. Tam jeszcze nie było żadnych zabudowań, stały resztki
domów;  plac,  na którym jest  Dworzec Główny PKS też  był  pusty.  W 1954 roku
chciano się  trochę pokazać,  więc  właśnie  wtedy  zaczęto  robić  porządek  wokół
zamku. Wzgórze zamkowe zostało uporządkowane, pamiętam, jak zaczęły się czyny
społeczne, które później różnie nazywano, np. partyjnymi. Wówczas miedzy innymi z
moją  klasą  ze  szkoły  pomagaliśmy  układać  te  główne  schody  do  zamku,  tzn.
działaliśmy jak taśmociąg, podawaliśmy cegły w górę i to był czyn społeczny, sporo
czynności porządkowych robiono w trybie czynu społecznego. Głównie uczestniczyła
w tym młodzież, w jakimś sensie z nakazu, ale młodzież robiła to chętnie, ponieważ
to  porządkowanie  było  dobrze oceniane,  postrzegano je  tak,  że ma ono służyć
wszystkim. Pozostałe zabudowania były mniej więcej takie jak dzisiaj. Wszystkie te
przedwojenne domki stały wzdłuż ulic, które mijałem. Oczywiście nie było LSM-u; w
tamtym czasie to były górki, pagórki, pagórkowaty teren – zupełne pola. Na peryferia
Lublina jakoś specjalnie nie wyjeżdżałem, nie bywałem tam. 
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